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W POSZUKIWANIU ZAGUBIONEJ PRZESTRZENI. 
SPOTKANIE Z PROFESOREM KARLEM SCHLÓGELEM

W dniu 15 maja 2 0 0 9  r. w  sied zib ie  Instytutu Z achodn iego w  Poznaniu odbyło  się  sp o­
tkanie z  profesorem  Karlem  S ch logelem  z U n iw ersytetu  Viadrina. Spotkanie zosta ło  zorgan i­
zow ane z  okazji w ydania w  język u  polsk im  je g o  tom u W przestrzeni czas czytamy. O historii 
cywilizacji i geopolityce. P row adził je  dyrektor Instytutu Z achodn iego  prof. Andrzej Sakson. 
U d zia ł w z ię li m .in.: prof. Hubert O rłow ski, który przedstaw ił dorobek Poznańskiej B ib lio tek i 
N iem ieck iej oraz tłum acze tom u dr Izabela D rozdow ska i dr Ł ukasz M usiał, którzy czytali 
fragm enty tom u.

Praca prof. Sch lógela  stanow i ju b ileu szow y , trzydziesty  tom  w ydany w  serii Poznańska  
B iblioteka N iem ieck a . Jest to seria w ie lc e  zasłużona dla stosunków  p o lsk o-n iem ieck ich . Jej 
przesłan ie pojaw ia się  na początku każdego  z  tom ów . N ajw ażn iejszy  fragm ent tego  przesła­
n ia m ów i: „Sąsiedztw o n iem ieck o-p o lsk ie  zobow iązuje . Z w łaszcza  do rozum nej refleksji. Jej 
warunkiem  kon ieczn ym , choć bynajm niej niew ystarczającym , je s t  znajom ość m yśli, drążą­
cych  proces Nation-Building sp o łeczeń stw a  n iem ieck iego . Stąd w z ią ł s ię  zam ysł przysw aja­
nia refleksji autorów n iem ieck ich  nad w łasn ym  narodem , je g o  kulturą i cyw ilizacją . Stąd nie  
zdarzen iow ość, lecz  m entalność, nie (n ieg d y sie jszy ) n ew s historyczny, lecz  habitus znajdują  
s ię  w  centrum  zainteresow ania  w y d a w có w  serii” .

D zięk i Poznańskiej B ib lio tece  N iem ieck iej czyteln ik  polsk i u zysk ał m o ż liw o ść  zapozna­
nia się  z  dorobkiem  now ożytnej n iem ieck iej m yśli p o litycznej, zw ła szcza  zaś z  w yłaniającym  
s ię  z  najw ybitn iejszych  prac w łasnym  obrazem  N iem ców . Ich refleksje na tem at historii, 
polityk i, sp o łeczeństw a , literatury m ają pom óc w  zrozum ien iu  zachodnich  sąsiadów  i -  co  
za tym  idzie  -  w  przezw yciężen iu  p oczucia  obcości. B ib lio teka  u m ożliw iła  zapoznanie się  
z  dziełam i najw ybitniejszych tw órców  niem ieck ich : historyków , po lito logów , socjo logów , 
kulturoznaw ców , pisarzy polityczn ych  od W altera B enjam ina, M axa W ebera i T hom asa M an­
na, poprzez Jurgena K ockę, W olfa Lepenisa, po Petera Steinbacha, czy  K lausa Zernacka. 
W  ram ach serii ukazały się  też  tom y zb iorow e, p o św ięco n e  konkretnym  problem om , nieraz  
budzącym  w  N iem czech  oży w io n e  dyskusje. S ą  w śród nich  tom y p ośw ięco n e  kw estii z w ią z ­
ku m ięd zy  III R zeszą  a m odernizacją  N iem iec , kształtow aniu  się  tożsam ości n iem ieck iej po  
1945 r., c zy  tzw. „n iem ieck iej odrębnej drodze”.

P o m ysłod aw cą  serii i jej p o lsk im  redaktorem  je st  germ anista Hubert O rłow ski. Funkcję 
redaktora n iem ieck iego  pełni Christoph K lePm ann, historyk X X  w ieku , zajm ujący się  m .in. 
stosunkam i p o lsk o-n iem ieck im i. To ich  w iedzy , konsekw encji i determ inacji zaw d zięczam y  
kształt serii i im ponujący dorobek. Serię w ydaje W ydaw nictw o Poznańskie.

Tom  trzydziesty  odb iega  n ieco  od za łożeń  program ow ych całej serii. K oncentruje się  
bow iem  n ie  na N iem czech , ale raczej na dziejach Europy Środkowej i W schodniej. Zawarte  
w  tom ie teksty -  reportaże, eseje , szk ice, stan ow ią  często  refleksję o w ym iarze filozoficznym . 
A n a lizy  spraw pozornie drobnych ukazują stosunek autora do przeszłośc i tej częśc i starego  
kontynentu. Jednocześn ie podkreślić  trzeba, że  w  p o szczeg ó ln y ch  tekstach nie brakuje też  
e lem en tów  czy sto  n iem ieck ich . W yrażają się  one w  sp ecyficznym  podejściu  do problem ów  
tej częśc i św iata, dotkniętej, jak  żaden inny w skutek „n iem ieck iego  sza leń stw a”, a le też -  
w  tkw iącym  nadal w  um ysłach w ie lu  N iem có w  -  sw oistym  sen tym encie  do tych ziem . C zy ­
tając teksty  Karla Sch lógela  warto też skoncentrow ać się  na ich form ie, bardzo n iezw yk łej, 
nie ty lko jak  na historiografię n iem iecką.
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Form a ta je st  podstaw ą oryginalności Karla S ch lógela , tym , co  p o zw o liło  mu d o łączyć  
do grona w yb itn ych  n iem ieck ich  autorów, prezentow anych w  ramach serii. Polega ona na 
zaproponow aniu  n o w eg o  sposobu narracji historycznej. Jest to n iezw y k le  obrazow a reflek­
sja z  pogranicza h istorii, antropologii kulturowej i sem antyki historycznej. Ta obrazow ość  
je st  przy tym  jej g łó w n y m  przesłan iem . A utor postaw ił sob ie  bow iem  za cel odnajdyw anie  
utraconej przestrzeni, obrazu. W yszed ł z  za łożen ia , że  historia za  bardzo stała się  nauką skon­
centrow aną na czasie . W e w stęp ie  napisał: „Z azw yczaj historiografia kieruje się  czasem , jej 
p od staw ow ym  w zorem  jest kronika, czasow a  sekw encja w ydarzeń” (s. 9).

To skoncentrow anie na czasie  i jed n oczesn a  utrata przestrzeni je st  -  jak  to w yn ik a  z  pra­
cy  -  jednym  z negatyw n ych  skutków  zim nej wojny. Z akończen ie konfliktu i upadek „że­
laznej kurtyny” stały  się  początk iem  zm ian nie tylko po litycznych , ale w  w ie lu  m iejscach  
także terytorialnych. Przestrzeń zastyg ła  na p ięćd ziesią t lat w  bezruchu, za częła  się  zm ien iać, 
z w ła szcza  na w sch o d z ie  Europy. Z m iany granic, pow staw an ie  n ow ych  państw, konflikty  
sk łon iły  do odkryw ania na now o geografii.

W  w yjaśn ien iach  autora pojaw ia się  je szc z e  inny m otyw  tej sw oistej deform acji badań  
historycznych , tym  razem  czy sto  n iem ieck i. Podkreślanie, że  proponow ana przestrzeń nie  
je st  identyczna z narodow osocja listyczn ym  dyskursem  o „przestrzeni ż y c io w ej” , „narodzie  
bez przestrzen i” i „ziem iach  w sch odn ich” uśw iadam ia ju ż  na w stęp ie , że  m am y do czyn ien ia  
z  je szc z e  jednym  term inem  skom prom itow anym  w  czasach nazistow skich . K. S ch lógel su g e­
ruje, że  n iem ieccy  historycy po w ojn ie  ce lo w o  unikali od w oływ ania  się  do przestrzeni, c e lo ­
w o  koncentrow ali się  na czasie , b y  uniknąć podejrzeń o n aw iązyw an ie  do retoryki z  zakresu  
nazistow skiej Geopolitik. W eseju  pt. Przypadek Niemiec. Przestrzeń jako obsesja napisał 
m .in. „Jeśli w  N iem czech  m ożna m ów ić  o przynajm niej czasow ym  skreśleniu przestrzeni 
z  palety  dyskursów  naukow ych , to m a to sw oje  szczeg ó ln e  uzasadnien ie. P ojęc ie  przestrzeni
i w szystk o , co  z  n ią  zw iązan e, stało się  po roku 1945 anachronizm em , tabu, niem al czym ś  
podejrzanym . P osługu jący  się  tym  słow em  zysk iw ali m iano n ied zisie jszych , a naw et rew i­
zjon istów ” (s. 48).

Sw oją  m etodę badań historycznych  Karl S ch ló g e l przedstaw ił pod czas om aw ianego spo­
tkania. W yjaśnił też  g en ezę  sw o jeg o  zainteresow ania W schodem  Europy. W  tej drugiej spra­
w ie  naw iązał do sw o jeg o  zaangażow ania w  w ydarzenia 1968 r. Ó w czesn y  student W olnego  
U niw ersytetu  w  B erlin ie  Zachodnim  b ył aktyw nym  uczestn ik iem  n iepokojów  m łodzieżow ych . 
N a leża ł do organizacji m aoistow skiej. B y ł to dość typow y elem ent biografii przedstaw icieli 
je g o  pokolenia. Zarazem  jednak, jak  podkreślił, je g o  postaw a różniła się  dość znaczn ie od 
tej, jak ą  reprezentow ała w ięk szość  rów ieśników , pon iew aż w iązała się  z  w cześn iejszym i d o ­
św iad czeniam i, jak ie  n ie  stały się  udziałem  ogółu: kontaktam i z  przybyszam i z daw nego n ie ­
m ieck iego  W schodu, osiad łym i w  je g o  rodzinnej Bawarii. K ontakty te by ły  dla n iego  na tyle  
w ażne, że  zdecyd ow ał się  naw et, przy pom ocy  p o lsk iego  dipisa, nauczyć język a  rosyjsk iego. 
Zdobyta w  ten sposób  w iedza  pozw alała  mu inaczej ocen iać sytuację po drugiej stronie „żela­
znej kutyny” , co  ujaw niło się  zw łaszcza  w  postaw ie w ob ec  w ydarzeń „praskiej w io sn y ” .

N ie  ch od ziło  jednak tylko i w y łączn ie  o w ied zę  polityczną. Jak sam  pow iedzia ł, w  toku  
tej sw oistej edukacji d ow ied zia ł s ię  też , że  istn ieje historia poza R FN , a zw łaszcza , że  na 
św ie c ie  istn ieją  c iekaw e m iasta. 1 to w łaśn ie  te m iasta -  nam iętnie zw ied zan e, także podczas  
studiów , ja k ie  podjął w  M oskw ie  i Leningradzie oraz w ypraw  do Pragi, sta ły  się  podstaw ą  
je g o  pod ejścia  do historii. Z w iedzane z  m apam i, oferujące n iez liczo n e  obrazy, m ów iące  n ie­
sk ończen ie  w ie le  o  dziejach, uśw iadam iały  m u ubóstw o historii sprow adzonej do rejestrów  
dat, naprow adzały na m yśl podjęcia próby jej w zbogacen ia  o  zagub ion ą  przestrzeń.
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W dyskusji naw iązyw ano zw ła szcza  do zainteresow ań autora Rosją. Pytany o d iagn ozę  
w spółczesnej R osji w yrażał optym izm . Zarazem  jednak w sk azyw ał na problem y: nieprzej- 
rzystość, zam ieszan ie, n iespójność. Problem y te najw yraźniej w id oczn e  są  na przykładzie  
M oskw y, do niedaw na m iasta prow incjonalnego, które bardzo g w ałtow n ie  przeobraziło się  
w  św ia to w ą  m etropolię. B ogactw o, w ręcz przepych M oskw y jaskraw o kontrastuje z  ubó­
stw em  i zacofan iem  prow incji. Już w  o d leg ło śc i dw u g od zin  ja zd y  od rosyjskiej sto licy , znaj­
dują się  m iejsco w o ści, gd zie  w  ciągu  m in ionych  d z ies ięc io lec i n ie zm ien iło  się  zupełn ie nic. 
Ta rów n oczesn ość  różnych zjaw isk , n iem o żliw y ch  do p ogod zen ia  ze  sobą, stanow i -  jeg o  
zdaniem  -  jedno z najpow ażniejszych  w yzw ań  dla rosyjsk ich  elit. W spom niał też  o zagroże­
niu, jakim  je st  odradzanie się  w  R osji skom prom itow anej w  N iem czech  Geopolitik.

Pytania doty czy ły  też  je g o  m etody badaw czej. W  odp ow ied ziach  autor podkreślał zna­
czen ie  obrazu w  procesie poznaw czym . M ów ił o tym , że  spacer, zw ła szcza  po m ieście , to 
dośw iad czen ie  kom pleksow e. Próbow ał też  uśw iadom ić słuchaczom  znaczen ie  m ap, jak  w y ­
ją tk o w eg o  m edium , p ozw alającego  zob aczyć  w szystk o  naraz.

PROMOCJA KSIĄŻKI „LAGER GŁOWNA. 
NIEMIECKI OBÓZ PRZESIEDLEŃCZY NA GŁÓWNEJ W POZNANIU 

DLA LUDNOŚCI POLSKIEJ (1939-1940)”

25  maja 2 0 0 9  r. w  sali konferencyjnej Instytutu Z achodn iego w  Poznaniu odbyła się  pro­
m ocja najnow szej książki doc. dr hab. M arii Rutow skiej Lager Głowna. Niemiecki obóz prze­
siedleńczy na Głównej w  Poznaniu dla ludności polskiej (1939-1940). Praca ta naw iązuje do 
opublikow anej przez Instytutu Z achodni w  200 3  r. m onografii Wysiedlenia ludności polskiej 
z Kraju Warty do Generalnego Gubernatorstwa (1939-1941), pióra tej sam ej autorki, rozsze­
rzając i uzupełniając fragm ent p ośw ięco n y  o b ozow i przejściow em u przy ul. B ałtyck iej w  P o­
znaniu. K siążka Lager Głowna ukazała się  jako  szesnasty  tom  w ażnej n ie ty lko dla h istory­
ków  okupacji n iem ieck iej lat 1939-1945  serii D ocum enta O ccupation is, publikow anej przez  
Instytut Z achodni od 1945 r. O becny tom , bardzo starannie w ydany, w yróżnia  się  n ie  tylko  
znaczn ie  w ięk szym  form atem , ale i objętością , liczy  bow iem  ponad 6 6 0  stron. W pierw szej 
częśc i autorka zaw arła kom pendium  w ied zy  o w ysied len iach  W ielkopolan do G eneralnego  
G ubernatorstwa w  latach 1 9 39-1941 . Przedstaw iła p od staw ow e za łożen ia  polityk i okupanta  
w  tym  zakresie oraz m etody i harm onogram  jej realizacji. Bardzo w ażne są  rzetelne, oparte 
na w ie lo letn ich  badaniach, ustalenia dotyczące przeb iegu i rozm iarów  w ysied leń . K olejna  
część  książki pośw ięcon a  została  o b ozow i przesied leńczem u, utw orzonem u ju ż  w  listopadzie  
1939 r. w  poznańskiej d z ie ln icy  G łów na i działającem u do m aja roku następnego. Znajdzie  
w  niej czy teln ik  nie ty lko obszerne inform acje o pow ołan iu  i funkcjonow aniu  obozu , ale  
także o  m etodach dokonyw ania w y sied leń , o  panujących w  obozie  warunkach, o codziennym  
życiu  um ieszczon ych  w  Lager G łow na ludzi oraz o transportach do G eneralnego G uberna­
torstwa. N ajob szern iejszą  c zęść  publikacji stanow ią a lfabetyczne zestaw ien ia  w y w iez io n y ch  
z Lagru osób  -  około  32 tys. P olaków  i ponad tysiąc Ż ydów  -  sporządzone na podstaw ie  
zachow anych  oryginalnych n iem ieck ich  list w y w o zo w y ch . Inform ują one rów nież o w ieku,

Maria Tomczak

Przegląd Zachodni, nr 4, 2009 Instytut Zachodni


